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Officer p rzyby ły  wczoraj z Litwy, zapewnia,  
£e Je ne r a ł  D em bińsk i samej iazdy ma do 5000, 
prócz piechoty ; z działań iego wypadło aby 
się zbl i ły ł  ku I iu r la n d ji  , co usku teczn ia .—  
W  K uiaw ach  armja nieprzyjacielska przez 3 
<3“ i stała spoko jn ie .—  Niepi zy iacicle znowu 
chcą w L u b elsk iem  przeprawić się przez W i ­
s ł ę ;  do czego czynią przygotowania w okolicy 
Józefow a  ; strzcicy G rolusa  utrudzając nie- 
przyiaciołom te działania , znowu odznaczyli  
s i f  walecznością. —  Wczoraj  rozeszła się po­
głoska , może potrzdbuiąca potwierdzenia,  ze 
mieszkańcy T o ru n ia  spalili wszystkie maga­
z y n ’ nape łnione żywnością,  przeznaczone dla 
Rossjan.  —  Złe  duchy .okazały się w Kaliszu', 
są to obcy $yiący polskim clilebem ; areszto­
wano ich i wywieziono z miasta.  —  Znaczna 
część ieńcpw Rossyjskich zabranych pod ZJro- 
ic zyn e m , przeszła  do wojska naszego, oświad- 
czaiąc i/, pragną walczyć za dobrą  sprawę.—  
Gazeta Londyńska K u r je r , udziela wiadomość 
pochodzącą (iak twierdzi)  z pewnego źrzódła,  
ł e  F ra n c ja  i s fn g lja  w tych dniach podpiszą 
uk ład  w celu wstrzymania rozlewu krwi w Pol­
sce,  z czego ludzkość niezawodnie będzie za­
dowoloną. —  Gdy wczoraj Je ne ra ł  R am orino  
p rze ie id za ł  Krakowskiein Przedmieściem,  Lud  
pozdrawiał  go radosnemi okrzykami.  —  W l i ­
ście onegdaj odebranym z W ie d n ia , znajduie 
stę między innemi wiadomość , ze Poseł  An ­
gielski znowu dopominał  się aby D w ern ick i 
niezwłocznie został uwolnionym; mówią 5e to 
nastąpi  i ł e  waleczny ten Rycerz Polski przy- 
b jdz ie  do swej odradzającej  ai j  ojczyzny, wspól­

nie z szlacbetnemi W ęg rzyn a m i. —  Warszawia­
nie którzy p rzed cholerą  schronil i  się do K ra ­
kowa , opuszczaią i to miasto , bo ta choroba 
gwałtownie się w niem rozszerza.  —  Jenera ł  
C hrzanow ski ma mieć rozmowę z Rossyjskim 
Jenera łem T h im en . — Xię łna  Ł o w ic ka  ciągle 
znajduie się w I I ' iteb sku  , dokąd wyiełdla iej 
matka Hrabina B rońcow a. Cesarz przys ła ł  Xię-  
łn i e  l ist  ubolewaiący,  przez Jene r a ła  B c n k e n « 
d o r fa . —  W P etersburgu  um a r ł  na cholerę Mi­
nis t er  Ł a ń s k o j , który w r .  18 13 i l d  b y ł  w 
W  arszawie na czele rrącl j  tymczasowego. T a k ­
i e  na cholerę uma r ł  we L w ow ie  główny P o ­
laków nlcpi Sy iaciei Je ne r a ł  d lu te r tic jm , a w lit 
godzin iego zona.

Kozacy byli w K rośniew icach  na chwilę,  k u ­
pili  tytuniu i oddalili się spieszno, —  U wód 
w K rzeszow icach  leczy się wielu r anionych Of-  
l icerów Polskich;  ki lkunastu iuł  ozdrowiało,  
lecz niestety waleczny Pułkownik B łę d o w sk i  
Syć przesta ł  i — Dostrzegacz Austrjacki dono­
si ł e  Arcy-Xle  P a la ty n  od b y ł  bardzo wa ln ą  
na radę z naczelnikami K m ita tó w . Tenże Do­
strzegacz donosi ł e  Hr:  Z a łu s k i  iest  up rze j ­
mie przyjmowany w R ruycelli; donosi oraz i ł  
znaczna liczba znakomitych osób opuszcza na ­
gle P etersburg  lękąiąc się cholery ; iuz w 14 
Guberniach R ossji ta choroba rozszerza się 
gwałtownie.  — D. lO b .  rn. wysłano z B ru x e lli  
lOciu gońców do różnych dworów. —  Marsza­
ł e k  S u it  pokłóc i ł  się z Ministrem P erje . —  
Przed  kilkunastu dniami nasz K rakus  został  
napadnię ty pod K a łu szyn em  przez Czerkasa  
k tóiy K ra ku sa  pchną ł  piką w r f k j ,  lecz nasa
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Waleczny żo łn i e r z  w tejże chwil i  l ewą r ę k ą  wy­
s t r ze l i ł  i z ab i ł  Czerkasa ! —  Cesa rz  M ik o ła j  
szefostwa wszystkich pu łków po z m ar ły m  W .  
Xciu  K ons tan tym  r ozd a ł  swym s y no m ,  t udz ież  
W .  Xciu M ic h a ł o w i , a k i l ku  sain będzi e  sze­
fem.  J e n e r a ł  K u r u ta  z a s t a ł  p r zyzwany  do b o ­
k u  Cesa rski ego.  P u ł k  Suw arow sk i  za o d z n a ­
czeni e  się w boiu z buntown ikami  Pol akami  ( ? )  
o t r z y m a ł  chorągwie  Sgę  Jerzego.  Xźe  Adam 
W irlernberg  zos t ał  Szef em p u łk u  s t rzelców 
g w a i d j i , —  Gazety B erl ińsk ie  i P aryzk ie  z Ś ro ­
dowej poczty dop ie ro  wczoraj  p r z y b y ł y  o go­
dzin i e  lOtej  p r ze d  p o ł u d n i e m ;  pachn ą  chlor­
k i e m . —  Gazety  B erl iń sk ie  ponawia ją  wieść o 
zgonie  G ie łg u d a , O / f i c e r  Polski  r z e k ł s zy  z z a ­
p a ł e m  giń  zdra jco  ! s t r z e l i ł  a J e n e r a ł  skon a ł  
na tychmias t .  T e ż  gazety ob sze rn i e  opisuią  o 
s zczegół ach  wkroczenia  wojska Polskiego w P r u ­
sy  i o poddan iu  się Chłapowskiego  p r z y m u ­
szonego uchodz i ć  p r z e d  p r zem aga i ącą  s i łą  Ros-  
s jan,  gdy zab rak ło  zu p e ł n i e  amunicj i .  Poka-  
zuie się z tych opisów , że J e n e r a ł  R o la n d  
w ró c i ł  do L itw y ,  z iaką zaś l i czbą  wojska ,  nie 
zgadza i ą  się donies ieni a '  z Królewca  i M cm la .  
(W c z o r a j  w p o ł ud n i e  doszła  wiadomość do 
W a r s za w y ,  że R o la n d  z znaczną  s i łą  ies t  na 
Ż m u d z i  w Jurborgu  i powiększa  swój k o r pu s  
pomnaża i ącemi  się pows tańcami ; )  —  Gazeta  
B e r l iń sk a  donosi ,  że  Rossjon ie  przesz l i  W  isłę  
w 3ch miejscach,  i edna  ko lumna pod  P a szk ie ­
wiczem ,  2ga pod H item  a Gward j e  pod W .  
X . M ic h a łe m .—  List  z Berlina  donosi ,że  Cesa rz  
M ik o ła j  ba rdzo  zachorował .  W  L itw ie  p o m na ­
żają  się hufce  Pa r tyzanck i e .  Polko:  S ierakow sk i  
c iąg le  s ię odznacza  walecznością .—  W R zeczyc-  
kim  powiacie  nad  D nieprem  Powstańcy walczyli  
z Ross j anami .

Na wczorajszem pos i edzen iu  Jzby Poselskiej ,  
Po se ł  Sw irsk i  wniós ł  aby Oficerów ie Jazdy,  miel i  
wynag rodzen i e  za kon i e  s t racone w t e r a źn i e j ­

szej wojnie.  Po se ł  FCakwaski ob sze rn i e  m ó ­
wi ł  o Szp iegach , ż ą da ł  wyjaśnienia  wielu szcze* 
gułów tyczących się dawnej  pol ic j i ,  na co o d ­
powiedź nas t ąpi  w p r z ysz ł ą  Sobot ę .  T y m o w ­
sk i  doma ga ł  się aby Jzba uchwal i ł a  oddan i e  
pod  sąd osób do zesz ł ej  ta jnej  pol icj i  n a l e ­
żących.  De pu t :  D em bow ski  ż ą d a ł  aby w bió- 
r a c h  r ządowych n iebyl i  c i erp i an i  wydawcy pism 
szkod l iwych spr awie publ i cznej .  W  T y m  p r z e d ­
miocie  mówił  Roman  S o ł ty k  i Pose ł  Je łow i-  
cki.  Min is t e r  spr aw  wewnęt r z :  tw ie r dz i ł ,  że 
dla nadużyć  wolności  d r u k u  należy albo p o ­
s tanowić prawo albo cenzurę ! W y ra z  cenzura  
r ównież  od prawodawców iak l icznie z e b r a ­
n yc h  s ł uchaczy  z n ieprzy i emnośc ią  b y ł  s ł y ­
szany.  P rzec iw cenzu rze  mówil i  IR o ło w sk i  
S za n ie ck i , a szczególniej  Go łebski .  N as t ę p ­
n ie  C hełm ick i  z apy ta ł  czy l i s t  Nacze lnego  W o ­
dza  do Króla  Pruskiego  p isany b y ł  z wiado­
mością  R zą d u ,  na co odpowiedź nastapi  w p r z y ­
sz ł ą  sobotę.  Pose ł  Św in iarsk i  domaga ł  się w ię­
kszej  spr ężystośc i  w wykonan iu  uchwa ły  na-  
kazuiącej  zaięcie s r e b e r  K o ś c i e l n y c h . —  Mia-  
ii o w a n i Ra dca mi  S t anu  Czarnocki  D y re :  J l n y  
Pol icj i  i Poczt i L ew ińsk i  Nacze ln ik  w Kom- 
missji  Sp raw  W ew n :

Ziomkowie ! Ni eprzyj ac ie l  ty lekroć  p rzez  wa­
l eczne  pokon any  wojska , zalega ieszcze nasze 
z i emie ,  i sieie śmie r ć  między t ych co dla wal- 
czących Braci  uprawia i ą  n i w y ,  mamyż c i e r ­
pieć ich zagony? mamyż znosić tys iączne k r z y w ,  
dy i ł up ies twa  ? mamyż  dozwolić  by ś w i ę t a  
ziemia  przechowywaiąca  popioły naszych o j ­
ców,  dep t ana  by ł a  stopą na i ezdn ików i z r a ­
szana k rw ią  naszych ziomków,  k t ó r ą  oni bez ­
k a rn i e  p r ze l ewa ią  ? do b roni  Bracia  do b r o ­
ni ! Rz ąd  Na rodowy p rze jmu jąc  się duchem i 
wolą  na rod u ,  nakaz a ł  Pospolite ruszenie.  D a ­
lej Bracia ! b i e r z my  s t r z e lby ,  p ik i ,  kosy,  zgro­
madz a jmy  się t ł u m n i e  azag rzat i i  mi łości ą  oj-
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e » y * ny  , m o c n i  j e d n o ś c i ą  i m ę s t w e m  , o d n o w i ­
m y  d a w n ą  k o n f e d e r a c j ą  Tyszowiecką  , u w o l ­
n i m y  w z o r e m  n a d d z i a d ó w  d z i e d z i n y  na s ze  od  
h o r d  n a i e z d n i c z y c h  i w y w a l c z y m y  t a k  u p r a ­
g n i o n e  w y s w o b o d z e n i e . —  D o w ó d c a  p os p o l i t e g o  
r u s z e n i a  W o i e w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o  Rzuchow - 
ih i .  S z e f  s z t a b y  Nowicki.

K o m i t e t  R o z p o z n a w c z y  ■— S z y m a n o w s k i  T l i c *

ronini l a t  30 m a i ą c y ,  K a t o l i k ,  r o d e m  z W a r -  
s z a u y  , ż o na ty .  D o  la t  15tu w i e k u  s w e g o  z o­
s t a w a ł  w d o m u  r o d z i c ó w ,  uc zg szc za iąc  do s z k ó ł ,  
p o  u k o ń c z e n i u  b y ł  w Pilczynie  p r z e z  k w a r ­
t a ł  P i s a r z e m  p r o w e n t o w y m .  VI rociw' szy . do  
W a r s z a w y ,  i ako  D e p e n d e n t e m  p r z y  M e c e n a s i e  
Jcziorariskim , p r z e z  lat  2 z o s t a w a ł ,  w s z e d ł  p o ­
t e m  za A p p l i k a n t a  d o  B i ó r a  Komi ss j i  W o i e w :  
M a s o w i e c : .  W  c za s i e  b e z p ł a t n e j  a p p l i k a c j i  w 
r .  18 2 0  w s z e d ł  w o b o w i ą z k i  S z p i e g a  t a j n e j  
P o l i c j i  d o  w y d z i a ł u  iUakrota , i w t-ej s ł u ż b i e  
p r z e z  1 9 m i e s i ę c y  z o s t a w a ł  p o b i e r a i ą c  z p o c z ą ­
t k u  100 z ł p .  a p ó ź n i e j  120 z ł p .  m i e s i ę c z n i e ,  d o ­
n o s z ą c  M akro tow i  u s t n i e  l u b  na  p i ś m i e  o U- 
r z ę d n i k a c h  K o m m i s s j i  W o i c : ,  w k t ó r e j  b i ó r z e  
c i ą g l e  o b o k  t e g o  p r a c o w a ł  , o i ch  s p o s o b i e  
m y ś l e n i a  i r o z m o w a c h  i a k i e  m ó g ł  p o s ł y s z e ć ,  
d a l e j  d o n o s i ł  o sjkaHcmikach  g d z i e  b y w a i ą  po  
m i e j s c a c h  p u h l i c z :  , i i ak  s i ę  z a ch o wu i ą ;  n a k o -  
n i e c  o k o n d u i c i e  W o j s k o w y c h  s zc z e g ó l n i e j  t y c h  
k t ó r y c h  po nocy  n a  b a ł a m u c t w i e  d o s t r z e g ł .  W r .  
1 8 2 2  p o r z u c i ł  s ł u ż b ę  o Mak ro ta  i d o s t a ł  s i ę  
na  A d j u n k t a  pol ic j i  p r z y  b:  W i c e - P r e z y  d e n -  
c i e ,  a w a n s o w a ł  p ó ź n i e j  na  S e k r e t a r z a  i na  t e j  
p o s a d z i e  aż do  r e w o l u c j i  z os t a w a ł .  J a k o  b ę ­
dą cy  w s ł u ż b i e  pol ic j i  i a w n e j ,  n o s i ł  u b i ó r  iej  
w ła ś c i w y  , i n i e  t r u d n i ł  s i ę  iuź  s ł u ż b ą  s z p i e ­
g a ,  l e c z  o b o k  i a w n y c h  o b o w i ą z k o w ,  m i a ł  t a k ­
że  p r z y  W i c e - P r e z y  d e n  ci e o b o w i ą z k i  t a j n e ,  
to  ies t  z a t r u d n i a ł  s i ę  r o z c i ą g a n i e m  i w y k o n y ­
w a n i e m  o b s e r w a c j i  p o l i c y j n e j  , n i e w y p ł y w a i ą -  
ec j  j e d n a k ż e ,  a n i  z p r z e p i s ó w  p r a w a ,  ani  s

w y r o k ó w  s ą d o w y c h  n a d  o s o b a m i  p r y w a t n e m i  
za p o d e j r z a n e  o z a m i a r y  p o l i t y c z n e ,  l u b  i n n e  
p r a c a  ówc/ .a sową  w ł a d c ę  u w a z a n e m i  , i a k o  też  
n a d  u r z ę d n i k a m i  r ó ż n y c h  w y d z i a ł ó w .  D o  t e j  
c z y n n o ś c i  S z y m a n o w s k i  z u p o w a ż n i e n i a  L u b o *  
w i d z k i e g o  p r z y b i e r a ł  p o m o c n i k ó w ,  czyl i  s z p i e ­
gów k t ó r y c h  o p ł a c a ł  u d z i e l a n e m i  sob ie  na  t e n  
c e l  f u n d u s z a m i  i c z y n n o ś c i a m i  i ch  d y r y g o w a ł ,  
s k ł a d a n y c h  r a p o r t ó w  o b s e r w a c y j n y c h  p r z e z S z y -  
m a n o w s k ie g o  na d o n i e s i n i a c h  i. go p o d r z ę d n y  c h  
s z p i e g ó w  o p i e r a j ą c y c h , z n a o z n ą i j o ś ć  w p a p i e r a c h  
L u b o w i d z k i e g o  z n a l e z i o n ą  z o s t a ł a , a  m i ę d z y  f e m i  
i e d e n  r a p o r t  o b e j i n u i ą c y  d o n i e s i e n i e  o ui z ę -  
d n i k u ,  do  p r z y j m o w a n i a  o p ł a t y  g l e j t o w e g o  o d  
ż y d ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  u s t a n o w i o n y m ,  iż p i z y -
i ą w s z y o d  j e d n e g o  ż y d a  t a l a r ó w  7 d l a  s i e b i e ,  
u w o l n i ł  go od  n a l e ż n e j  d l a  s k a r b u  p u b l :  o p ł a *  
t y ,  t e g o  i e d n a k  z a r z u t u  Szymanowski  d o w o d a ­
mi  n i e u s p r a w i e d l i w i ł  ,  o p o z o s t a w i e n i e  p r z e *  
ó w c z a s o w ą  w ł a d z ę  o b w i n i o n e g o  u r z ę d n i k a  w 
d a l s z e m  u r z ę d o w a n i u  f a ł s z y w o s c  t a k o w e g o  o b ­
w i n i e n i a  w s k a z u i e ,  o p r ó c z  t e g o  * i n d a g a c j i  wy«  
k r e t e m  z o s t a ł o ,  ze  Szy m a n o w sk i  9 p e ł n i ą c  o - 
b o w i ą z k i  u r z ę d n i k a  i aw n e j  Po l i c j i ,  a m i a n o w i ­
c ie  t r u d n i ą c  s i ę  p r z e s t r z e g a n i e m  p o r z ą d k u  i
n a t ł o k u  p u b l i c z n o ś c i  na  p l a c u  S a s k i m  p o d  C za a

p a r a d y  woj s ko we j ,  na  p la cu  K r a s i n s k i c h  P 0<̂  
czas  ses j i  S ą d u  S e j m o w e g o  i po  i n n y c h  m i e j ­
sc a ch  p o d o b n y c h ,  i ako  to : p o g r z e b ó w  Staszi*  
ca  i W o i e w o d y  Bielińskiego , u ż y w a ł  ś r o d k ó w  
g w a ł t o w n y c h  p r z e z  o d p y c h a n i e  i p o t r ą c e n i e  o -  
só b  ' choci aż  d o  u ż y c i a  t e g o  r o d z a i u  ś i o d k o w  
n i e m i a ł  ł a d n e g o  r o z k a z u  a n i  u p o w a ż n i e n i a *  
W  t a k i m  s t a n i e  r z e c z y  K o m i t e t  R o z p o z n a w c z y  
z w y n a l e z i o n y c h  d o w o d ó w  i w y p r o w a d z o n y c h  
i n d a g a c j i  m a i ą c  p r z e k o n a n i e ,  ze  Hi  e r o :  S z y ­
m a n ó w  s k i  p r z y  M a k r o c i e  i ak o S z p i e g  i p r z y  
L u b o w i d z k i m  i ako  N a c z e l n i k  o d r ę b n e g o  o d -  
d z i a ł u  c z y n n o ś c i a m i  t a j n e j  pol ic j i  z a t r u d n i a ł  s i ę ,  
a w w y k o n y w a n i u  t a k o w y c h  p o p e ł n i ł  w y s t ę p e k

'  ■ • . , V. . ' .  ,  . “  1  y  • " ■
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f a ł s z y w e g o  p r z y p i s y w a n i a  d r u g i e m u  o *ynu  do,,- 
b r e j  iego s ł a w i e  s z k o d z i ć  m o g ą c e g o ,  w A r t y ­
k u l e  4 3 0  K o d e x :  K a r :  p r z e w i d z i a n y  za k t o .  
r y  wrnyśl  p r z e p i s ó w  p o s t a n o w i e n i a  D y k t a t o r a  
P ' * f , z d e c ) * j a« K o m i t e t u  p o d  s ąd  o d d a n y m  być  
w i n i e n ,  p o p e ł n i o n y  zaś  o b o k  t ego  p r z e z  Sz y -  
m a n o w s k i e g o  w y s t ę p e k  n i e p r z y z w o i t e g o  o b e b o .  
d z e n i a  s i ę  w czas i e  u r z ę d o w a n i a ,  A r t :  3 1 4  K.  
K .  o b j ę t y  j a k k o l w i e k  o b s z e r n i e j s z e g o  b a d a ­
n i a  i p o w z i ęc i a  s z c z e g ó ł o w y c h  w i a d o m o ś c i  o d  
o s ó b  k t ó r e  i a k o w y c b  n i e p r z y z w o i t o ś c i  d o z n a -  
ł y ,  w y m a g a j ą c e j  , n i e  b ę d ą c  i e d n a k  w y s t ę p ,  
k i e w  w w y k o n y w a n i u  o b o w i ą z k ó w  t a j n e j  po l i -  
cj i  p o p e ł n i o n y m ,  t e r n s a m e m  d o  d a l s z e g o  d o -  
c h o d z e n i a ,  w w ł a ś c i w y m  s ą d z i e  n a l e ż y ;  z ł y c h  
■więc p o wo d ó w ,  K o m i t e t  R o z p o z n a w ;  najprzód , 
u z n a i e  I l i e r :  Szymanowskiego za p r z e k o n a n e ­
go o n a l e ż e n i e  d o  b y ł e j  p ol ic j i  t a j n e j  p r z y  M a -  
krocie i Lubowidzkim , i o g ł a s z a i ą c  t ę  d e c y -  
* j ą  o d d a  i ego p o d  d o z ó r  p o l i c y j n y  z w y ł ą c z e ­
n i e m  od w s z e l k i c h  p o s a d  i u r z ę d ó w  P u b l i c z -  
n y o h  ; powlore o d d a i e  go p o d  S ą d  k a r z ą c y  c e ­
l e m  w y m i e r z a n i a  z a s ł u ż o n e j  k a r y  za w y s t ę p -  
k i  p r z y p i s y w a n i a  d r u g i e m u  f a ł s z y w e g o  c z y n u ,  
d o b r e j  i eg o s ł a w i e  s z k o d z i ć  m o g ą c e g o ,  p o ­
trzecie d a ls z e  d o c h o d z e n i e  i u k a r a n i e  n i e p r z y ­
z w o i t e g o  o b c h o d z e n i a  się  Szymanowskiego w 
c z a s i e  u r z ę d o w a n i a  w c z y n n o ś c i a c h  i a w n e j  po -  
p o l i c j i  t emu/ .  S ą d o w i  p o zo s t aw ia  ; poczwarte 
w t y m  c e l u  Ak ta  H i e r o n i m a  Szymanowskiego 
P r o k u r a t o r o w i  K r y m j n :  p r z e s ł a ć  p o s t a n a w i a .  

( D a l s z y  ciąg■ R o z k a z u  dzien\  z d n i a  8 Lipca)*  
P r z e z n a c z e n i  zos tąią.  Na Dowódcę bryg:  piesz: ,  

w k o r p :  Jener:  Rainorino , P u łk ów : ,  Młokosiewicz 
F r : .  Na Dowódcę ł  dyw- iazdy,  Jen: Jagmiu.  Na 

. Dowzdcę  2 bryg: ,  1 dyw: i az d y , ' P u ł k ó w :  S zyd ło ­
wski .  Na Dowódcę 3 bryg: ,  2 dyw: iazdy,  Pułlco: 
Hr .  Mycielski .  Na Dowódcę 3 bryg: ,  3 ilywi: i a ­
zdy,  Jen: Skarżyński  Amb: .  Na Dowódcę’ bryo-a: 
i azdy,  w korpusie  Jen;  Rainorino,  P u ł ko wo :  S z nej- 
de Fr : .  Na Dowódcę dywi:  karabinie: ,  z p u ł k u  2 
» ł au : ,  P e dp u ł k :  Borowy Konstanty.  Na Dowódcę,

p u ł k u  2 u ł a m ,  z p u ł :  4 strzel :  kon: ,  Pod ouł ko-  
oryt idwsl t i  Kae: .  Do pe łn i enia ' obowi ązków Sze^ 

Sztabu i dyw:  iazdy,  Maior  Kacperowski  Adam.
d o n i e s i e n i a .

Po t rz ebny  iest  M ŁO D Z I E N I E C ,  u.nieiacy pisaó 
do pr ywat nych obowiązków.  Zgłos i  się do Pióra 
Jniormacyjnego.  ®
C - P P i ę ć  P O K O J  z kuchnią ,  z piwnicami  „a Iszem 

pięt rze  do wynaiecia każdem.  „ .•
cy Niecałej  pod Nr 61*4 l i t f  H P1ZJ “

R yn k u  9 -
sz tuk  2, zas' o godzinie 3 po p o ł u d n i u * ^ *
pr zy  ul icy Czerniakowskie,  pod N r 2923łóŻka ' t ó -
ł y ,  szafy,  wozy i inne pr2e7, publ iczne l icytac j i  
sprzedane zostaną.  T o m a . ,  o ■ l lcr lacją

Zawiadamia interessowana n n h r  z a ,‘‘ 1 ?r 'v s b i.
zaiete ruchomości  w kolonii  P̂ b ,cznos,!> ** Pr«wni«
,.k; r  35,ooo,
komody i t .  p. w p owv h? Pm
z rana w d. 1 S i e r pn i l  p r̂  °  ^ inie 11
sprzedanemi  niezawodnie zostaną . l lcD * c l%

Podpi sany  ma honor  d o n i e A 7 , ? '  ^  K ‘ 
sób interessowanych iż W .  F e l i v  s* 7*1 °*
mini s t ra tor  ieneralny dóbr  i i m ap* u *  
xandra  Hr.  Potockiego „a i w T T  -J W ' A-U * 
szego pe łnienia  obowiązków od ** ****'
uwolnionym został ;  a ^  d, J nn, f . '
czonych imeressów W.  l lyacym ' ^  u '• i ^ cyntemu Pancer  iest u o-
wierzouy.  O s s o w s k i ,  Mecenas,  Pe ł nom:  A H P

sp.fdaku PO ś. ?. ™ i , T . ki n ie,etn ich
Maiorze St rzelców P o d l J k T / h ^ o r a f ° łemBi° w*ki “  
ł y  Rady Famil i jnej  i dozwolenia P r e z e T a T r y b u n t  
ł u  Mazowieckiego^ ruchomości  i ■ł J WUIł*
s. i.k.,.:,.„f.ób,. w-s-“,S2i:;.i; :r,s±
t y  domowe,  i tym podobne przedmioty tu  w War  
szawie przy ul icy Podwale Nr 500 Li t t :  B dnia 2 
Sierpnia r.  b. z rana o godzinie 10 sposobem licv 
tacji  wyprzedane zostaną.— M. C i e c h a n o w s k i  P 
/]-3= KOCZ zfordek i em,  z walizą b a r d z o  i ’i *
^  Ap podróży,  CHOMONTA sa 1 T  " y , . ,  tr i i • sł  do sprzedania.
YV ladoinosc na Krakowskie,u-Przedm ieściu  pod Nr 
ą ą \  na lein pięt rze .  r

Dziś rano s topni  ciepła 13. Wczora j  w uo łu d : 20.
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